· K: -Pojedziemy na narty- E:- Pierwszy raz słyszę żeby jeździć na narty z urną. 
· K:- Zobacz twoja obrączka, twoja obrączka. Nie wie wchodzi jeszcze. E:- Poczekajmy aż jeszcze trochę schudnę to wejdzie.

· E: Krysiu przestań ubierać się na czarno. Jak tak siedzisz i pytasz jak się czuję , cała na czarno, mam ochotę umrzeć żeby się dopasować do stroju.

· K: -Jak się czujesz? E:– Żyję. Spokojnie. 

· E:- Krysiu piszą gazety o mojej chorobie, to dla Ciebie okropne, teraz nie będziesz mogła się już śmiać publicznie, bo pomyślą, że mnie nie kochasz. Biedna jesteś. 

